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Delegacja polskich 
działaczy na Kremlu

Członkowie delegacji działa­
czy polskich rad narodowych 
z zastępcą przewodniczącego 
Rady Ministrów PRL — Zeno­
nem Nowakiem spotkali się 
we wtorek z zastępcą prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — M. Lesieczką. Roz­
mowa upłynęła w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze. Następ­
nie goście polscy zwiedzili za­
bytki historyczne na Kremlu.
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w międzynarodowym spotkaniu dziennikarzy
Korespondent PAP T. Wierzbanowski donosi: W środę 

9 bm. zawinął do Warny na jednodniowy pobyt statek 
„Litwa” wiozący w powrotnej drodze do Odessy uczest­
ników HI międzynarodowego spotkania dziennikarzy.
W czasie tegorocznego III tecznej wymiany poglądów na 

międzynarodowego spotkania temat społecznej i politycznej
dziennikarzy dokonano poży-

ZA POŚREDNICTWHl GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO 

SERDECZNIE DZIĘKUJEMY SPOŁECZEŃSTWU MIASTA POZNANIA 

I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO, ZAKŁADOM PRACY, INSTYTUCJOM, 

ORGANIZACJOM POLITYCZNYM I SPOŁECZNYM ZA MIŁE PRZYJĘCIE, 

JAKIE NAM OKAZANO W CZASIE NASZEGO POBYTU W POZNANIU 

J WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIM.

POZNAŃ JEST DLA NAS ŻOŁNIERZY ARMII 

RADZIECKIEJ, BYŁYCH DOWÓDCÓW LOTNICTWA POLSKIEGO 

BIORĄCYCH UDZIAŁ W WALKACH 0 WYZWOLENIE, SZCZEGÓLNIE 

BLISKI I DROGI.

W XX-lecie LWP

roli prasy we współczesnym 
świecie, a zwłaszcza w działa­
niu na rzecz pokojowego

W dyskusji na temat poko­
jowego współistnienia i walki 
z kolonializmem wystąpili red. 
red. Włodzimierz Jauiurek, 
Zdzisław Piś, Jerzy Putrament 
i Bolesław Wójcicki.

Członkowie polskiej delega­
cji dziennikarzy nawiązali 
liczne nowe kontakty z przed-

współistnienia i ostatecznej li-' stawicielami prasy krajów

GEN.BRYGADY WASILI KADAZANOWICZ

CIESZĄ NAS WSZYSTKIE WASZE SUKCESY

I OSIĄGNIĘCIA NA DRODZE POKOJOWEGO BUDOWNICTWA 

SOCJALISTYCZNEGO.

Życzymy wam jak najlepszych osiągnięć 
WPRACY I POMYŚLNOŚCI W ŻYCIU OSOBISTYM.

GEN.BRCWI OTO DOR POŁYNIN

linia wojskowa Syrii i Iraku 
nieprzychylnie przyjęta w Kairze

Baasistowskie władze Bagdadu i Damaszku starają się 
nadać jak największy rozgłos układowi w sprawie „ziealizo- 
wania jedności militarnej” między obu krajami.
bzień podpisania porozumie­

nia został proklamowany świę 
tem narodowym. W środę rano 
rozgłośnia bagdadzka nadała 
deklarację prezydenta Iraku 
Arefa. Wyraził on nadzieję, że 
wkrótce będzie można ogłosić 
realizację innych form jedno­
ści między obu krajami. Te
formy jedności stwierdził
Aref — będą mogły być roz­
ciągnięte na inne kraje arab-

Transmisja z akademii 
XX-lecia LWP 

w Radio i Telewizji
11 bm. Polskie Radio w pro­

gramie I, II i wszystkich roz­
głośni, oraz Telewizja ~ 
transmitować będą z Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie central­
ną akademię z okazji 20-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego.

Początek transmisji 
17.55.

godz.

Dziennikarze 
prasy związkowej w HCP
Wczoraj, z inicjatywy Ze­

społu Prasowo-Wydawnicze- 
go CRZZ, odbyło się spotka-

skie w szczególności w dzie­
dzinach ekonomicznej, kultu­
ralnej i politycznej.

Iracki minister obrony, gen. 
Mahdi Saleh Ammasz, który 
został mianowany „naczelnym 
dowódcą zjednoczonych sił sy 
ryjsko-irackich’, oświadczył, 
że „powzięto szybko tajne za­
rządzenia, aby zapewnić na­
tychmiastową realizację uni­
fikacji sił zbrojnych obu kra­
jów”.

W kołach izraelskich twuer- 
dzi się — jak podaje korespon­
dent Agencji France Presse — 
że „żadna inicjatywa arabska 
nie przeszkodzi Izraelowi w 
dokończeniu dzieła irygacji 
Doliny Jordanu, posiadające­
go jak największą doniosłość 
dla rozwoju ekonomicznego 
kraju”. W Tel Awiwie nie 
oczekuje się szybkiej realiza­
cji układu ze względu na stałe 
czystki w armii syryjskiej i 
zaangażowanie wojsk irackich 
w walkach z powstańcami 
kurdyjskimi.

Proklamowanie unii wojskowej 
między Irakiem i Syrią zostało 
bardzo nieprzychylnie przyjęte w 
Kairze. Po raz pierwszy, wyraź­
nie postawiono znak równości 
między reżimami baasistowskimi
Syrii 
mowa 
mów 
czym

i Iraku. Po raz pierwszy 
jest o zależności tych reżi- 
od obcych państw, przy 
wiadomo, że chodzi o za-

nie dziennikarzy 
prasy związkowej 
przedstawicieli 
PAP, „Sztandaru

krajowej 
(a także 

„Polityki”, 
Młodych”

oraz poznańskich dziennikarzy 
Prasy i Radia) z aktywem 
samorządu robotniczego Za­
kładów Cegielskiego.

Na spotkaniu tym szczegó­
łowo przedyskutowano zasto­
sowane w zakładach metody, 
formy oraz osiągnięte wyniki 
realizacji lipcowej uchwały 
Rady Ministrów i CRZZ w 
sprawie wydajności pracy, za­
trudnienia i płac, (pch)

Szarża policji 
przeciwko studentom

W San Domingo, około 
2 tys. tamtejszych studentów 
urządziło demonstrację przed 
pałacem prezydenckim, żąda­
jąc przywrócenia rządów kon­
stytucyjnych. Władze rzuciły 
przeciwko studentom wojsko 
i policję konną. Doszło do 
starć. Kilku studentów zostało 
rannych. Dziesiątki osób are­
sztowano. (PAP)

leżność od W. Brytanii.
Ambasador ZRA w Iraku opu­

ścił Kair, udając się do Bagdadu 
z „doniosłym pismem odręcznym 
prezydenta Nasera do prezydenta 
Arefa”. Obserwatorzy przypusz­
czają, że pismo zawiera wycofa­
nie lub odłożenie sine die zapo­
wiedzianej wizyty Nasera w Ira­
ku. Unia wojskowa z Syrią, nowa 
fala aresztowań unioni^tów oraz 
rekonstrukcja gabinetu irackiego, 
w wyniku której usunięci zostali 
wszyscy ministrowie, niehaasiści, 
wykluczają obecnie podróż prezy­
denta ZRA. Wedle doniesień z 
Damaszku, i tam wysłanie wojsk 
do Traku spowodowało zmianę sy­
tuacji politycznej. Różnice w ło­
nie kierownictwa BASS pogłębiają 
się. nastroje ulicy 1 armii pogor­
szyły się, tak że uznano za ko­
nieczne przeprowadzenie nowych 
aresztowań i czystek. (PAP)

♦ Wizyta generałów radzieckich
♦ Przyjazd „Pociągu Przyjaźni"
♦ Odsłonięcie pomnika poległych lotników
♦ Uroczysta akademia

Zbliża się 12 października. W dniu tym cały nasz kraj ob­
chodzić będzie 20-lecie powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego. W Poznaniu i w województwie odbędzie się sze-
reg imprez i uroczystości.

Jak już informowaliśmy w 
dniu wczorajszym naszych 
Czytelników, przez dwa dni 
bawiła w Poznaniu grupa ge­
nerałów radzieckich, którzy 
bralŁ udział w formowaniu 
WP i służyli w Ludowym 
Wojsku Polskim. W drugim 
dniu pobytu goście odwiedzili 
jednostki wojskowe i złożyli 
kwiaty na Cmentarzu Bohate­
rów na Cytadeli W godzinach 
południowych odjechali do 
Wrocławia. Przed wyjazdem, 
przedstawicielowi naszej re- 
dakcii generałowie dali wypo­
wiedź, którą obok reprodu­
kujemy.

W piątek. 11. X. w przede­
dniu święta, ulicami Poznania 
w godzinach popołudniowych 
przejdzie na Cytadelę cap­
strzyk. Tutaj o godz. 17.30 od­
będzie się uroczysty apel z 
jednoczesnym odsłonięciem 
pomnika ku czci poległych we 
wrześniu 1939 roku lotników. 
Pomnik ten zbudowany zo­
stał z inicjatywy ZBoWiD-u. 
a twórcą • jego jest Ryszard 
Skupin. Apel na Cytadeli za­
kończy salwa z 24 dział.

W sobotę w godzinach wie­
czornych przyjedzie do Po­
znania „Pociąg Przyjaźni”. 
Przywiezie on 120 kombatan­
tów radzieckich, uczestników 
walk drugiej wojny światowej 
na ziemiach polskich. Powita­
nie „Pociągu” przez przedsta­
wicieli Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i wojska odbędzie się na 
Dworcu Letnim.

W niedzielę uczestnicy „Po­
ciągu”, po zwiedzeniu miasta 
spotkają się z przedstawicie­
lami jednostek wojskowych, i 
organizacji społecznych. W 
poniedziałek podzieleni na 
grupy wyiadą do Manieczek. 
Szamotuł i Wrześni.

We wtorek, w hali nr 20 
MTP (dawna 16) społeczeństwo 
miasta weźm‘e udział w uro­
czystej akademii, zorganizo­
wanej dla uczczenia 20-lecia 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego. Po oficjalnej części 
wystąpi Centralny Zespół Ar­
tystyczny Wojska Polskiego

21.418 min. zł wkładów 
pieniężnych w PKO

Stan wkładów pieniężnych 
ludności w PKO wynosił w 
dniu 30 września br. 27.478 
min. zł, w tym na książecz­
kach oszczędnościowych 25.806 
min. zł, a na rachunkach bie­
żących i rozliczeniowych 1.672 
min. zł.

We wrześniu br. wkłady 
oszczędnościowe wzrosły o 449
min zł. a w ciągu 
kwartałów br. o 4.300

Tytułem odsetek i

trzech 
min zł.
premii

właściciele książeczek oszczęd 
nościowych otrzymali w br.
457 min. zł. (PAP)

Radzę administracji...
pod tym tytułem ogłosimy jutro nasz 

NOWY WIELKI KONKURS
Nagrody w sumie 20 tys. zł

ze specjalnym programem po­
święconym 20-leciu.

Akademie i imprezy zwią­
zane z 20-leciem odbywać się 
będą i w następnych dniach. 
M. in. na dzień 16 października 
w Parku Kasprzaka przewi­
dziany jest konkurs orkiestr 
dętych, (jk)

kwidacji kolonializmu.
W czasie obrad poświęcono 

także wiele uwagi zawodowym 
i moralnym problemom pracy 
dziennikarza.

Uczestnicząca w spotkaniu 
delegacja polska odegrała ak­
tywną rolę zarówno w dysku­
sjach, jak i w pracach komisji. 
W komisji poświęconej proble­
mom zawodowym i etycznym, 
której pracę zainaugurował 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego SDP redaktor Henryk 
Korotyński, podstawą dysku­
sji był m. in. referat red. MI­
CHAŁA HOFMANA.

niedawno wyzwolonych oraz 
omówili z nimi problemy wza­
jemnej współpracy. (PAP)

Wicepremier Mongolii 
u J. Cyrankiewicza .

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął prze 
bywającego w Polsce I zastęp­
cę Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej — Demcziga 
Mołomzamca. W rozmowie 
uczestniczył wiceprezes Rady 
Ministrów, Piotr Jaroszewicz.

PAP

Obowiązkowe dostawy 
zboża na ukończeniu

Jak wynika z informacji 
Wydziału Skupu Prezydium 
WRN, do 5 bm. wpłynęło do 
magazynów w woj. poznań­
skim 272.076 ton ziarna z te­
gorocznych zbiorów, z tego na 
obowiązkowe dostawy przypa 
dło 192.405 ton, państwowe 
gospodarstwa rolne dostar­
czyły 41.434 tony, a w ramach 
wolnego rynku skupiono 
38.236 ton.

Roczny plan dostaw obo­
wiązkowych zboża został więc 
przez rolników wielkopol­
skich wykonany w 93,9 proc. 
Oprócz pięciu powiatów, któ­
re zameldowały o przedter­
minowej realizacji zobowią­
zań wobec państwa, ukończą 
wkrótce dostawy obewiązko- 
we powiaty: gostyński, kro­
toszyński, poznański i wrze­
siński. (emp)

Jeszcze tylko 6 pror

PAP KAUtO INi- »VC itLtrUNtM
RADIO Ili

W tym roku - 21 sztuk o mocy pół min KM

Pierwszy eksportowy silnik 
opuścił zakłady HCP

Zakłady Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” wysłały 
transport złożony z części pierwszego, przeznaczonego na 
eksport do Jugosławii, silnika okrętowego do głównego na­
pędu statków. Polski silnik o mocy 9 tys. KM zostanie za­
instalowany na statku, budowanym przez stocznię jugosło­
wiańską dla Pakistanu.
Załoga „HCP” przygotowuje 

obecnie produkcję kolejnego 
silnika o mocy 10 500 KM, któ­
ry wykonany zostanie w przy­
szłym roku dla stoczni w Ro- 
stocku (NRD).

W ciągu pięciu lat załoga 
„Cegielskiego” wyprodukowa­
ła już 50 kolosów okrętowych, 
które otrzymały nasze stocznie 
w Gdyni, Gdańsku i Szczeci­
nie.

Obok silników licencyjnych 
„Sulzera” zdały doskonale 
egzamin silniki całkowicie 
polskiej konstrukcji o mocy 5 
tys. KM. wykonane w Pozna­
niu. W br. ruszyła też w 
„HCP” produkcja motorów o-

krętowych, wytwarzanych wg 
licencji duńskiej firmy „Bur- 
meister i Wain”. Ogółem w br. 
„cegielszczacy” dostarczą 21 
silników o łącznej mocy 140 
tys. KM. Łączna moc silników, 
wykonanych przez poznańskie 
zakłady osięgnie więc pół mi­
liona koni mechanicznych.

PAP
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Jurij Gagarin udał się 
do Ameryki Południowej
Pierwszy .kosmonauta świa­

ta Jurij Gagarin odleciał w 
środę z Moskwy, udając się 
na pokładzie samolotu 11-18 
na Kubę, gdzie spotka się z 
pierwszą kosmonautką świa­
ta Walentyną Tierieszkową.

W. Tierieszkową i J. Gaga­
rin udadzą, się następnie do 
Meksyku, gdzie wezmą udział 
w obradach 56 Generalnej 
Konferencji Międzynarodo­
wej Federacji Lotniczej (FAT). 
Obrady konferencji rozpoczy­
nają się 12 października.

Otwarcie dorocznego 
Zjazdu Konserwatystów
W środę w Blackpool na­

stąpiło otwarcie obrad dorocz 
nego Zjazdu Partii Konser­
watywnej.

Rozpoczęciu Zjazdu towa­
rzyszyła atmosfera konster­
nacji i zaniepokojenia, wywo­
łana niespodziewaną chorobą 
premiera Macmillana. W li­
ście do Zjazdu Macmillan 
stwierdza z ubolewaniem, że 
z powodu choroby nie będzie 
mógł wygłosić zapowiedzia­
nego przemówienia końcowe­
go. Jak wiadomo, w przemó­
wieniu tym Macmillan miał 
ujawnić swą decyzję doty­
czącą dalszego sprawowania 
władzy.

Pierwszy dzień obrad po­
święcony był dyskusji nad 
zagadnieniami oświaty, zdro­
wia, transportu i polityki mie 
szkaniowej. (PAP)

KPD żyje i walczy
W związku z wydaniem w tych 

dniach 250 od czasu delegalizacji 
KPD numeru organu partii — 
„Freies Volk”, KC KPD ogłosił 
oświadczenie stwierdzające, że u- 
kazanie się 250 numerów organu 
partii „jest naocznym dowodem, 
iż KPD żyje i walczy. Ani zaka­
zy, ani prześladowania, nie mogą 
zmusić naszej prasy komunistycz­
nej do milczenia, a każde wyda­
nie odzwierciedla walkę naszej 
partii o pokój, prawa demokra­
tyczne i dobrobyt”.

Jubileusz Chaczaturiana
6 tys. melomanów moskiewskich 

przybyło do sali kremlowskiego 
Pałacu Zjazdów na uroczysty kon 
cert dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Arama Chaczaturiana. W 
pierwszej części koncertu za pul­
pitem dyrygenckim stanął sam 
kompozytor.

Bez wiz
Między NRD i CSRS zawarto 

porozumienie, na mocy którego 
zniesiony został obowiązek posia­
dania wiz wjazdowych w prywat­
nych podróżach obywateli obu 
krajów. Podobne porozumienie 
zawarte zostało między NRD i 
Węgrami.

Ostatnie posiedzenie
Po raz ostatni w swojej karie­

rze kanclerza NRF, Adenauer 
przewodniczył w środę przed po­
łudniem posiedzeniu bońskiego 
gabinetu.

„Most lotniczy”
Jak informują koła Departamen

tu Obrony USA, w ciągu
bliższych 2 tygodni

naj­
Amerykanie

przeprowadzą próbę „mostu lot­
niczego przez Atlantyk”, tzn. 
przerzucenia z USA do NRF is 
tysięcy żołnierzy z jednostek pan 
cernych i lotnictwa.



„Czerwona Gwiazda” 
dla polskiego partyzanta
Na sesji Gromadzkiej Rady 

Narodowej w Jałówce pow. 
Białystok, odbyła się uroczy­
stość wręczenia wysokiego ra­
dzieckiego odznaczenia orderu 
„Czerwonej. Gwiazdy” miesz­
kańcowi wsi Dublany — Ja­
nowi Stelmaszukowi.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR przyznało order 
Stelmaszukowi za aktywny u- 
dział w walkach partyzanc­
kich oraz współpracę z party­
zantką radziecką.

Odznaczenie zostało przesła­
ne do Białegostoku za pośred­
nictwem ambasady polskiej 
w ZSRR. (PAP)

Trzeźwy głos zza Oce&itn

Zjednoczenie Niemiec może nastąpić
wyłącznie w drodze rokowań

| Senaior USA kryiykuje pohiyLę IURF I

Senator Morse, demokrata ze stanu Oregon, wygłosił nie­
dawno przemówienie, w którym ostro skrytykował podej­
mowane przez rząd bouski próby uzurpowania sobie prawa 
weta wobec wszelkich rokowań amerykańsko-radzieckich, 
zmierzających do zmniejszenia napięcia międzynarodowego, 
szczególnie w Europie.

Oświadczając, że zjednoczę-
nie Niemiec może 
tylko w drodze . 
Morse kontynuował: 
do pomyślenia, aby

nastąpić 
rokowań, 
„jest nie 

można je

Posiedzenie KERM

..W polityce zagranicznej —
•powiedział senator Morse —•

Rozwój techniki na pierwszym planie
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów' na posiedzeniu 

w dniu 8 października 1963 r. rozpatrzył przedłożone przez 
Komisję Planowania przy Radzie Ministrów sprawozdanie 
z wykonania Narodowego Planu Gospodarczego w 1962 r-

wmanewrowaliśmy się w sy­
tuację, w której kraj nasz 
waha się dokonać jakiegokol­
wiek posunięcia w7 Europie, 
zanim nie uzgodni go z Ade- 
nauerem”. Mówca stwierdził, 
że nie jest przeciwny konsul­
tacjom między rządami, ale 
podkreślił: „sądzę, że nadszedł 
czas ogłoszenia proklamacji o 
uniezależnieniu amerykańskiej

było osiągnąć w wyniku woj­
ny, gdyż wówczas nie będzie 
co .jednoczyć. Wiemy, i wie o 
tym również rząd boński, że 
jeśli zjednoczenie ma być ce­
lem obiektywnym, a nie tylko 
pobożnym życzeniem, może na­
stąpić wyłącznie w wyniku ro­
kowań między Związkiem Ra­
dzieckim, Niemcami wscho- 
drń’mi. Niemcami zachodnimi, 
Francją, Anglią i USA. (PAP)

Gnieźnieńska tragedia
niech będzie ostrzeżeniem

Gnieźnieński stadion Startu opuszczałem z mieszanymi uczuciami
Doskonała sportowa postawa polskich żużlowców trójmeczj
z ZSRR i CSRS nie mogła usunąć w cień przykrego wypadku 
który zdarzył się u bram stadionu przed rozpoczęciem imprez^
Bezmyślność, głupota i chamstwo grupy rozfanatyzowanych
leśników sportu” chcących za wszelką cenę — 
darmo wedrzeć się na stadion doprowadziły 
S-letniego chłopca.
O ten wstrząsający wypadek 

mamy poważne pretensje również 
do służby porządkowej, która 
lekkomyślnie wpuściła na sta­
dion samochód nie zdając sobie 
sprawy z tego, że tłumu nacie­
rającego od ulicy nie będzie w 
stanie zatrzymać. W rozepchnię-
tej bramie powstało 
ciał. Nawet przygodni
zostali porwani przez

kotłowisko 
widzowie 

i naciera-
jąeych. W tym potwornym ścisku
upadł chłopiec. Nikt nie mógł
mu przyjść na ratunek. Drobniej'
szych obrażeń doznało kilka in-

gicznie. Żadne 
przywórcą życia,
usuną
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do stratowania

pieniądze
jak również 

trwałego kalectwa.
Niezależnie od instalowania 

powiednich urządzeń wzmóc
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Narada fachowców 
RWPG

Sprawozdanie to zostanie 
przedłożone Sejmowi PRL. Na 
posiedzeniu tym rozpatrzono
rozporządzenie sprawie

polityki 
lityki 
Sądzę, 
abyśmy

zagranicznej od po- 
zagranicznej NRF... 
że nadszedł czas, 
powiedzieli Niemcom

We wtorek rozpoczęło się w 
Budapeszcie czwarte posie­
dzenie grupy roboczej, zajmu­
jącej się ochroną roślin przy 
stałej Komisji RWPG . do 
spraw rolnictwa. Głównym te­
matem narady jest ocena wy­
ników. osiągniętych w roku 
1962 w dziedzinie międzyna­
rodowych badań nad sposoba­
mi ochrony roślin. (PAP) .

funduszu postępu techniczno- 
ekonomicznego, regulujące za­
sady oraz warunki i tryb two­
rzenia tego funduszu i gos­
podarowania jego środkami 
na prace związane z rozwojem 
techniki lub z postępem tech­
nicznym i organizacyjno-eko­
nomicznym.

Rozpatrzono również zasady 
tworzenia, organizacji i dzia-

zachodnim: „będziemy decy­
dowali o amerykańskiej poli­
tyce zagranicznej zgodnie z 
nailepiej pojętymi interesami 
USA i nie zamierzamy dłużej 
uzyskiwać uprzedniej aproba­
ty Adenauera lub jego na- 
stepcy”.

łania instytutów 
badawczych oraz

naukowo-

Znów prowokacja 
na granicy NRD

Jak informuje agencja ADN. 
w poniedziałek doszło na gra­
nicy państwowej NRD w Ber­
linie w pobliżu Bramy Bran­
denburskiej do prowokacyjne­
go incydentu. Posterunki gra­
niczne NRD zostały ostrzela­
ne ze strony Berlina zachod­
niego. W tym czasie w pobli­
żu Bramy Brandenburskiej 
znajdowała się właśnie zwie­
dzająca miasto grupa obywa­
teli czechosłowackich. (PAP)

_ rozporzą­
dzenie w sprawie gospodarki 
finansowej tych instytutów.

Na wniosek Ministra Finan­
sów i Ministra Przemysłu 
Ciężkiego powzięto uchwałę 
ustalającą zasady i tryb pla­
nowania i bankowej kontroli 
funduszu płac, związanego z 
rozwojem techniki w przed­
siębiorstwach przemysłu ma­
szynowego. podległych Mini­
strowi Przemysłu Ciężkiego.

Zatwierdzono także statut 
organizacyjny Komitetu Nau­
ki i Techniki. (PAP)

Totalizator Sportowy
Totalizator Sportowy za-

Wypadek kolejowy 
w rejonie Inowrocławia

7 bm. po godzinie 22.00 za sta­
cją Pakość w pobliżu Inowrocła­
wia wydarzył się wypadek ko­
lejowy. Pociąg towarowy, zdąża­
jący z Barcina do Inowrocławia, 
przejechał ustawiony na „stój” 
semafor wyjazdowy oraz ustawio­
ny dalej drugi semafor tzw. dro-

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 6. 10. 1963 r. stwier­
dzono: 638 rozw. z 12 traf. — wy­
grane po 200 zł, 8899 rozw. z 11 
traf- —.wygrane po 14 zł, 23.750 
rozw. z 10 traf. — wygrane po 5

gowskazowy. W7 rezultacie km
za stacją Pakość pociąg ten „spo­
tkał się” ze zdążającym z prze­
ciwnego kierunku pociągiem o- 
sobowo-towarowym. Na szczęście 
obydwaj maszyniści zauważyli 
grożące niebezpieczeństwo i roz-

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
6. 10. 1963 r. stwierdzono: 2 rozw. 
k 5 prem. — wygr. po 853.025 zł,
96 rozw. z 5 zwykł. — \ 
17.771 zł, 6813 rozw. z 4 
wygr. po 375 zł. 140.451 
3 traf. — wygr. po 18 zł.

PO
traf. — 
rozw. z 
Rozwią-

zań z 6 traf, nie stwierdzono.

poczęli gwałtowne hamowanie.
Mimo to doszło do zderzenia. Kil-
kanaście 
kolejarze

osób pasażerowie i
doznało obrażeń. 6

rannych osób znajduje się w szpi­
talu w Inowrocławiu, reszta po 
udzieleniu pierwszej pomocy — 
udała się do domu. (PAP)

Hadż Ben Alla 
nowym przewodniczącym 
Członek Biura Politycznego 

Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego (FLN) Hadż Ben Alla 
wybrany został nowym prze-
wodniczącym Algierskiego
Zgromadzenia Narodowego. W 
głosowaniu wzięło udział 139 
deputowanych ze 191 wcho­
dzących w skład Zgromadze­
nia. Kandydatura Ben Alli 
otrzymała 112 głośów. (PAP)

„Alco“ wita H-lecie 
Wojska Polskiego

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Elektrotechnicznych ,,A1- 
co” podjęła ostatnio zobowią­
zania dla uczczenia XX-lecia 
Wojska Polskiego. Przewidu­
ją one rozszerzenie współza­
wodnictwa pracy w działach 
zajmujących się produkcją 
akumulatorów zasadowych, co 
przyczyni się do zwiększenia 
wydajności pracy średnio o 5 
proc., podniesienia dyscypli­
ny i kultury na stanowiskach 
roboczych, lepszego przestrze 
gania przepisów bhp. oraz po- 
orawy rytmiki produkcji. 
Ułatwi to Zakładom wykona­
nie planów i wypracowanie 
większych efektów ekono­
micznych.

W realizacji podjętych po­
stanowień dopomoże również 
personel techniczny i admini­
stracyjny. który podeimie od­
powiednie środki dla pełnero 
i terminowego wykonywania 
zadań. (1)

Rezolucja ONZ 
w sprawie

Rodezji Południowej
Komisja Powiernicza Zgro­

madzenia Ogólnego NZ uchwa 
lila projekt rezolucji >43 
państw afro-azjatyckich i Ju­
gosławii w sprawie Rodezji 
Południowej. Rezolucja wzy­
wa rząd Wielkiej Brytanii, by 
nie przekazywał południowo- 
rodezyjskiemu rządowi białej 
mniejszości „żadnych pełno­
mocnictw i atrybutów suwe­
renności, dopóki nie powsta­
nie tam rząd, reprezentujący 
całą ludność”.

Przeciwko rezolucji głoso- 
■^ały Portugalia i Republika 
Południowe-Afrykańska. W. 
Brytania nie uczestniczyła wT 
głosowaniu.

W czasie dyskusji, która po­
przedziła głosowanie, przema-. 
wiał m. in. przedstawiciel Pol­
ski, Kazimierz Smiganowski, 
który poparł projekt rezolucji.

PAP

nych osób. Gdyby to był tabun 
dzikich koni... Ale każdy z na­
cierających ma ambicję nazywa­
nia siebie człowiekiem.

leży bezwzględną walkę z wszel, pr 
kimi przejawami chuligaństw^dz 
przed boiskami i na stadionach, cv 
Amatorzy przygód i wchodzenia 7 
na gapę są zawsze inicjatorami 
wszelkich zamieszek przy bra.^ 
mach stadionów. kr

Gnieźnieński wypadek jest team 
najlepszym dowodem. w:

B. DOHNKE je
■W ■ ------------------ ------------------------------------------ —__   cz

Jesteśmy przekonani,
sprawą 
władze, 
winnych

zajmą się 
postarają
zajścia i

tą
odpowiednie 

się odszukać 
pdowńe 'nio

Sukces
Mariana Kegela

Przekazano już 1

ich ukarać.
Smutne gnieźnieńskie doświad­

czenie jest poważnym ostrzeże­
niem dla przyszłych organizato­
rów dużych imprez. Przy pro­
jektowaniu nowoczesnych obiek­
tów sportowych uwzględnia się 
takie elementy jak wygodę, wi­
doczność, funkcjonalność. Nie 
zapomina się także o bezpieczeń­
stwie. ■ A kto zainteresował się 
starymi obiektami właśnie od tej 
strony, takimi jak gnieźnieński? 
Ile stadionów ma przed wejściem
barierki 
terom i

ułatwiające pracę
i będące

pieczeniem przed 
szej liczby ludzi.

Nierzadkie są 
szych stadionach

również
bile- 

zabez-
naporem więk-

widoki na na- 
(na miejscach

stojących) podczas atrakcyjnycn 
spotkań, kiedy małe poruszenie 
w górze trybuny jak lawina przy­
gniata ludzi stojących w pier­
wszych rzędach. A przecież nic 
prostszego jak ustawienie kilku 
poziomych barierek, które po­
dzielą tę olbrzymią masę ludzka 
i rozładują napór. Pogoń za 
złotówką i nieinwestowanie w 
drobne urządzenia zabezpieczają­
ce widza, może się skończyć tra-

izh

„Finisz" budowlanych 
w IV kwartale br.

Przedsiębiorstwa kluczowe podległe Ministerstwu Bu-
downictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych mają od­
dać w br. do użytku w miastach 217,7 tys. izb mieszkal­
nych. Plan dla wszystkich wykonawców wynosi w br. po­
nad 347 tys. izb.
Jak poinformo-wał dzienni­

karzy 8 bm. Minister Marian 
Oliwiński w ciągu 9 miesięcy
br. 
zł, 
nu 
gę

resort przekazał 133,5 tys. 
co stanowi 61,3 proc, pla- 
rocznego. Biorąc pod uwa- 
znaczne zahamowanie ro-

■w ubiegłym roku wybudowa­
no w analogicznym okresie 
60,7 proc, izb planowanych na 
cały rok.

Najlepiej pracowały dotych-
czas załogi przedsiębiorstw

Wyścig 
puchar.

kolarski Gdyni
dowódcy Marynarki Wo.

Pi 
„t 
li: 
si

<nc

jennej zgromadził na starcie ca. sf • 
łą kadrę narodową oraz repr&li) 
zentantów NRD.. Duży sukcejtl 
odniósł kolarz poznańskiego Le.ps 
cha Marian Kegel, który startu.Ps 
jąc po raz pierwszy w II licencjiW: 
zajął w tym doborowym towa-Pe 
rzystwie 17 miejsce. A więc tui 
za kadro wieżami i kolarzami za.nj 
granicznymi. sp

Wyścig w III licencji wygrałni 
także reprezentant l acha Stefausu
Gęba, w tej licencji startowała 
74 zawodników na dystansie 3* 
km. (b)
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NRD pokonała Hiszpanów
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Po jednodniowym odpoczynku,ki 
wznowiono we Wrocławiu wcio-ra 
raj rozgrywki XIII Mistrzostw Eu-,,., 
ropy w Koszykówce. Z dużym^ . 
zainteresowaniem, obok meczu' _ 
Polski z Finlandią, czekano iwc 5 
spotkanie NRD, która zmierzyło2
się Hiszpanią. Reprezentanci? (
NRD są bowiem, obok Polski ija 
CSRS, jednym z najpoważniej-j0
szych kandydatów do zajęcia dru-,^ 

a ponadto dziś' ' 
naszym zespołem.':
Niemcy, jednauu

giego miejsca,
zmierzą się
Mecz wygrali 
równie dobrze mógiby w

bót budowlano-montażowych 
w I kwartale br.. jest to nie- 

i wątpliwy sukces. Dla porów- 
I nania warto przypomnieć, że

Trudny rok radzieckiego rolnictwa

Niemal trzy tygodnie trwała podróż 
premiera Nikity Chruszczowa po wschód 
nich i południowych terenach europej­
skiej części Związku Radzieckiego. Wią­
zała się ona z problemami, przed który­
mi stanęło radzieckie rolnictwo.

Pogoda w tym roku była dla rolnic­
twa bardzo niesprzyjająca. Zima w wie­
lu okręgach kraju była surowa, a przy 
tym mało było śniegu: w rezultacie na 
dużych obszarach, zboża ozime albo cał­
kowicie wyginęły, albo wzeszły bardzo 
słabo. Natomiast lato było bardzo upal­
ne i suche. Taka, niesprzyjająca rolnic­
twu pogoda, panowała na olbrzymich 
przestrzeniach europejskiej części ZSRR, 
w Kazachstanie, na Syberii i w niektó­
rych innych okręgach rolniczych. Zebra­
no o wiele mniej zbóż niż się spodzie­
wano. Rząd,- nie chcąc dopuścić do obni­
żenia poziomu życia ludności, dokonał 
zakupów zboża za granicą. W Kanadzie 
i w Australii zakupiono 8 milionów 600 
tys. ton pszenicy.

Kierunek: intensyfikacja
Niskie urodzaje, spowodowane złymi 

warunkami klimatycznymi, są zjawi­
skiem żywiołowym, które od czasu do 
czasu zdarza się w tym czy innym pań­
stwie. W ZSRR — w celu zabezpieczenia 
się przed podobnymi zjawiskami — o- 
pracowuje się obecnie plan uzyskiwania 
gwarantowanych zbiorów na terenach

nawadnianych. Premier Chruszczów w 
rozmowie ze specjalistami, znawcami u- 
prawy na obszarach nawadnianych — 
przyznał:

— Przyjechałem do Was, żeby posłu­
chać Waszego zdania, poznać dobre przy­
kłady i ustalić, jaki obszar terenów na­
wadnianych jest dla nas niezbędny po 
.to. aby uzyskiwać z nich corocznie za­
gwarantowane zbiory zbóż w wysokości 
półtora, do dwóch miliardów pudów.

Dotychczas produkcja zbóż w ZSRR 
zwiększała się przede wszystkim poprzez 
rozszerzanie obszarów upraw. Zagospo­
darowanie odłogów umożliwiło w ciągu 
ostatnich 10 lat niemal nfrdwojenie zbio­
rów. Mimo to, ze względu na znacznie 
szybszy wzrost spożycia, ZSRR wciąż 
jeszcze nie rozporządza wystarczającą 
ilością zboża. Teraz głównym kierunkiem 
rozwoju rolnictwa staje się intensyfika­
cja upraw, dążenie do uzyskiwania z 
każdego ha Większych niż dotychczas u- 
rodzajów. Główną stawką są tu nawozy 
sztuczne.

Premier Chruszczów podczas swej po-
droży, niejednokrotnie nawracał do
spraw chemizacji rolnictwa. Przytaczał 
liczby: w tym roku ZSRR wyprodukuje 
20 min. ton nawozów sztucznych, w 1965 
r, planuje się wyprodukowanie 35 min. 
ton. a w 1970 r. — 100 milionów ton. Pro­

wierzchnia upraw w Stanach Zjedno­
czonych jest prawie dwukrotnie mniej­
sza.

Frzed podjęciem ważnych decyzji
Sprawa zwiększenia urodzajów w cią­

gu krótkiego czasu łączy się z dużymi 
inwestycjami w przemyśle chemicznym, 
wymaga poważnych wydatków na budo­
wę sieci kanałów nawadniających, a ra­
cjonalność inwestycji ■— to sprawa wiel­
kiej wagi w całokształcie polityki eko­
nomicznej: wiąże się z tym przecież 
ściśle problem stopy życiowej ludności.

Najprawdopodobniej przy końcu listo­
pada odbędzie się Plenum Komitetu. 
Centralnego KPZR, które omówi spra­
wy rozwoju przemysłu chemicznego. — 
Później, jak się sądzi, Plenum KC zaj- 
mie się problemami rolnictwa. Przed 
końcem roku obradować będzie jesienna 
sesja Rady Najwyższej ZSRR, która o- 
mówi m. in. plan gospodarczy oraz bu­
dżet państwa na rok przyszły. W obli-1 
czu tych ważnych wydarzeń, podróż 
premiera Chruszczowa nabiera' szczegól­
nego znaczenia. Równocześnie jest ona 
wymownym przykładem stylu pracy 
przywódcy rządu radzieckiego, szukają­
cego w terenie materiałów, służących do 
podjęcia ważnych decyzji, wysnuwają­
cego wnioski z licznych obserwacji ży­
cia. z rad fachowców-praktyków, z oso-

poznańskich, które oddały do 
końca III kwartału br. 76 
proc, tegorocznych mieszkań, 
niewiele gorsze wyniki uzy­
skali budowlani Śląska — 70 
proc, zadań rocznych, woj. 
szczecińskiego — 75 proc, i 
Warszawy — 62 proc. Naj­
mniejsze zaawansowanie pla­
nu rocznego notuje się w’ woj. 
białostockim — 40 proc., onol 
skim —- 48,7 proc, i rzeszow­
skim — 44 proc.

Do wykonania w IV kwar­
tale br. pozostało ok. 84 tys. 
izb wr miastach. Ministerstwo 
Budownictwa ocenia że ter­
minowe oddanie ich do użyt­
ku jest możliwe przy maksy­
malnej mobilizacji wszyst-

brzmieć odwrotnie. Hiszpanie za-ra 
skoczyli przeciwników serią szyb­
kich ataków, prowadząc już w 5 
minucie gry 16:8. Po przerwie, 
25 min. Hiszpania prowadzi nadalU 
53:43, dopiero zejście z boiskSkl 
czołowego gracza, SevilJa (za 5 
sobistych), zmieniło obraz 
przeważając szalę zwycięstwa na, 
stronę Niemców. Ostatecznie zwy- 
ciężyła NRD 91:85 (37:43). Spotka-A 
nie Polska — Finlandia zakończy-u‘ 
ło się zasłużonym zwycięstwemSZ 
polskich koszykarzy 68:54 (32:30). re

A oto pozostałe wyniki 
południowych spotkań:

GRUPA
Izrael — Holandia
Węgry — Turcja

70:55
50:42

R
Rumunia — Francja 59:51

przed* zc 
ti­
ki 
m
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dukcja 1965 roku równać się będzie pro­
dukcji nawozów sztucznych w USA w bistych rozmow z ludnością.
1962 r. Pamiętać jednak trzeba, że po- ILIA AGRANOWSKI

kich 
przy 
com 
ków

załóg budowlanvch i 
zapewnieniu wykonaw- 

dostatecznej ilości środ- 
tran sportowych (głów-

Komitet Blokowy m 11 
ma najlepszych 
szczypiornistów

Przy dużym zainteresowaniu

nie wagonów).
Oprócz mieszkań, przedsię­

biorstwa resortu budownic-

młodzieży i dorosłych
ostatnio piiki

odbył sił 
ręczn®i

męskich Komitetów Sio*

twa przekazały końca
września br. 220 ważniejszych 
obiektów przemysłowych (na 
planowanych w br. 400).

GŁOS WIELKOPOLSKI) redagu­
je Kolegium. ■edakcji
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań 
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Grafjczne im. M Kasprzaka. P-7

kowych 
zowariy przez DKKFiT.
niku zaciętych pojedynków pier­
wsze miejsce zajęła drużyna KB 
nr 11. Na dalszych miejscach U' 
plasowały się KB nr 12 i KB nr 7 
Pierwsze trzy zespoły otrzymały 
cenne nagrody w postaci sprzęg 
sportowego, a zwycięska drużyna 
puchar przechodni DKKFiT. Kró*

turnieju zostałlem



1 Trzecia siła
Najpiękniejsza kobieta nie 

może więcej dać aniżeli posia­
da — lubią mawiać Francuzi. 
Porównanie to można w pełni 
odnieść do kapitalizmu. Nie 

’It można od tego ustroju oczeki- 
K wać ujawnienia cech, których 

n/e ma.
z> Wywody zachodnich ekono- 

n” mistów, według których przez 
włączenie do mechanizmu go- 

ni’spodarki kapitalistycznej tzw. 
n‘! „trzeciej siły” — istota syste- 
,4mu kapitalistycznego uległa 
ia, zasadniczej zmianie, są po 
el. prostu, obliczone na wprowa- 
Mdzenie w błąd mas pracują-

cych. Tą „trzecią siłą” jest 
państwo. To jego interwencja 

r^w sprawy ekonomiki (stąd o- 
kreślenie: interwencjonizm)

^ma jakoby odmieniać całko­
wicie kapitalizm. W istocie 
jednak sprawy mają się ina- 

_czej: interwencjonizm wa­
runkuje istnienie ka­
pitalizmu. Bez ingerencji 
„trzeciej siły” ustrój kapita­
listyczny w ogóle nie oparłby 
się rozdzierającym go sprzecz- 

t nościom.
Nowe funkcje aparatu pań- 

-*stwowego w kapitalizmie nie 
^likwidują ani nie ograniczają 

tradycyjnych funkcji 
^państwa. Inaczej: wprawdzie 
:u. państwo spełniać poczyna we 
c„ współczesnym kapitalizmie 

pewne funkcje organizatorskie 
ra'i interwencyjne w sferze go- 
’rfspodarczej oraz socjalnej 
:*nie znaczy to, by aparat pań­

stwowy zaprzestał realizowa- 
rainia funkcji ucisku i przymu- 
atsu klasowego. Rzecz właśnie 

w tym. iż wszystkie te funkcje 
‘łącznie, spełniane przez 
$ państwo, służą interesom to­
warzystw akcyjnych i wyra­
żają klasowe cele kapitaliz- 

y mu państwowo-monopolistycz 
nego.'

Marksistowska analiza fak­
tów dowodzi, że w kapitaliz­
mie państwo jest narzędziem 
panującej klasy kapitalistów. 
Wskutek zyskania przez wiel- 

:u,kie monopole wpływu na apa- 
^rat państwowy, kapitalizm 
u'przybrał nową formę: pań- 

s t w o w o - monopolisty- 
lMc z n ą. Działalność państwa 
pogranicza się do zwalczania 
icis chorzeń systemu, takich 
ijak wzrost bezrobocia i rap- 

^iowne kryzysy. Toż właśnie 
^masowe* bezrobocie w latach 
^trzydziestych pchnęło kapita- 
ajlistów do sięgnięcia po inter- 
Jwencję „trzeciej siły” — apa- 
a-ratu państwa, 
b- _ .. .....5 Przypommjmy .najzwięźlej 
Wpewne fakty. Rok 1933. W 
aiUSA dochodzi do władzy Fran- 
aklin D. Roosevelt. Ogłasza 
* program „nowego ładu”, po- 
y,dęjmując próby wydobycia 
”kraju z głębokiego kryzysu. 
a. Administracja rooseveltowska 
y.ulega rozbudowie, wydaje się 
mszereg aktów ustawodawczych;

rezultatem tych poczynań jest 
d-zdobycie przez państwo kon­

troli nad polityką pieniężną i 
kredytową. Był to okres, kiedy 

' monopole były skłonne poddać, 
się kontroli rządu, jako że 

Zafedwie ginie na zachodzie wyprawa 
„Heinkli", nadchodzi od południowego 
zachodu nowa. 13 „Junkersów 38”! Te 
lecą wyżej. Ale znowu od strony wschod­
niej stawia wokół nich zaporę dziewiątka 
lrFocke-Wulfów”. Nagle pierwszy bombo­
wiec dokonuje poślizgu na prawe skrzy­
dło. Z coraz donioślejszym skowytem 
przechodzi w lot nurkowy ku przeprawie. 
Salwy „zenitek” punktują przestrzeń poza 
nim, gonią za nim, niektóre go wyprze­
dzają, aż oddzieliwszy od swego jasno­
zielonego podbrzusza czarne krople, prze­
chodzi daleko jeszcze przed mostem w 
stromą świecę. Już sunie przeciwko wzbu­
rzonej detonacjami rzece następny. Jesz­
cze jeden. Pozostała dziesiątką rezygnuje 
jednak z pójścia w ich ślady. Zrzuciwszy 
balast bomb z wysokiego pułapu, rozłazi 
się po niebie, uchodząc pospiesznie spoza 
zasięgu zapory ogniowej utrzymywanej 
przez polskich artylerzystów.

Kiedy i one roztapiają się wreszcie w 
nieboskłonie, lufy sa rozpalone, kolby 
parza ręce celowniczych, ochronny lakier 
płatami wyłuszcza się z zamków. Na 
spranych drelichach czernieją plamy 
Potu. Od mostu kolo Tarnowa nadbiega 
znowu monotonny warkot ciągnących ko­
lumn zaopatrzeniowych. Rozpogodzony 

~~ I.. ... _____________________ __________

szereg poczynań administracji 
zbiegało się z ich dążeniami. 
Jednakże w tych przypadkach, 
kiedy państwo wydawało zale­
cenia kolidujące z interesami 
kapitału, wielkie towarzystwa 
po prostu odmawiały ich wy­
konania, a wyroki Sądu Naj­
wyższego w związku z kiero­
wanymi tam sprawami — za­
padały na korzyść posiadaczy. 
W sumie, jak wykazała to „ko­
misja dla zbadania siły mono­
poli w gospodarce USA”, po­
wołana w roku 1938 przez 
Roosevelta. „nowy ład” przy­
niósł dalsze umocnienie 
kapitalistycznych przedsię­
biorstw. *)

Naturalnie. interwencja 
„trzeciej siły” przyniosła 
względne polepszenie położe­
nia mas pracujących. Był to 
jednak swego rodzaju „pro­
dukt uboczny” interwencjoni-

OD 
„NOWEGO ŁADU” 

DO 
„SPOŁECZEŃSTWA 

OBFITOŚCI”

zmu, którego jednym z głów­
nych zadań było odsunięcie 
rewolucyjnych wstrząsów.

Po ostatniej wojnie charak­
terystycznym zjawiskiem na 
Zachodzie staje się rozszerze­
nie działalności ..trzeciej siły” 
Bez wątpienia wiąże się to ze 
zwiększonym naciskiem mas 
pracujących, a przede wszyst­
kim ze wzrostem znaczenia na 
widowni światowej — Związ­
ku Radzieckiego oraz z prze­
mianami społeczno-gospodar­
czymi w krajach Europy 
wschodniej. Tak oto interwen­
cja państwa, nosząca począt­
kowo charakter doraźny, zo­
stała usankcjonowana i u- 
trwalona. **)

Interwencjonizm państwowy 
ma zdecydowanie klasowy cha 
rakter. Elementy planowania, 
wprowadzane przez państwo, 
mają być swego rodzaju anti­
dotum na chaos gospodarki 
kapitalistycznej i po prostu 
uchronić go od zagłady. Znaj­
dują tutaj w pełni potwier­
dzenie słowa Lenina, że ka­
pitalizm w swym imperiali­
stycznym stadium, doprowa­
dza gospodarkę na próg 
wszechstronnego uspołecznie­
nia produkcji, że zmusza kapi­
talizm do istotnych przemian 
— wbrew woli i świadomości 
kapitalistów.

Interwencjonizm znany jest 
w dwu niejako wydaniach: 
amerykańskim i zachodnio­
europejskim. Ten — madę in 
USA, posługuje się głównie 
polityką finansową jako czyn -

•) Roman Kudliński — „Pod­
stawowe zagadnienia ekonomii 
politycznej kapitalizmu” — 
„Iskry”, 1363.

Adam Szeworskt — „Nowe 
Drogi”, 8/63. 

nurt rzeki przecina fala przeprawiającego 
się na zachodni brzeg promu.

-M-
W lesie koło Łaskarzewa trwają inten­

sywne przygotowania do przeprawy. Ofi­
cerowie polityczni, zbierając wokół siebie 
grupki żołnierzy, kolportują hasło gen. 
Mierzycana, rzucone na porannej odpra­
wie: „Na przyczółek! Tylko tam nasze 
miejsce. Linia frontu —granicą ludowej 
Polski!". Dudnią sprawdzane raz jeszcze 
silniki. Bure spaliny coraz bardziej mgłą 
przestrzeń pomiędzy drzewami.

O 11 w stronę Tarnowa rusza kolumna 
czołgów 1 kompanii. Dowódcą jest młody 
kapitan Tiuliakow, jego zastępcą do 
spraw politycznych podporucznik Kol. 
Choć kurz wznoszony przez rozpędzone 
gąsienice wgryza się boleśnie pod po­
wieki, wzrok dowódcy czołgów raz po raz 
wędruje ku niebu nad przeprawą. „Zno­
wu walą!" Nagły, płomienny wybuch 
jednego z czarnych przecinków, wzbudza 
entuzjazm.

Daleko przed kolumną podążających 
na zachód czołgów, mknie piaszczystą 
droga mały łazik. Na tylnym siedzeniu 
radiostacja połowa z wystawioną anteną. 
Niedźwiedziowaty mężczyzna w mundu­
rze polskiego generała i grzywiastym, 
mocno wytłuszczonym helmofonie, z na­
pięciem wpatruje się w taniec samolotów, 
skłębionych nad przeprawą. I on dostrzegł 
wybuch. Klepnięcie dłoni o szerokie uda, 
zrzuca na podłogę wozu rozwinięta mapę. 
Podniósłszy ją, generał wyciąga z bocz- 
nei kieszeni munduru skórzany kapciach, 
fajkę z angielskim cybuchem i nałado­
wawszy ją wola donośnym głosem do 
kierowcy: „Zatrzymaj sie". Ten hamuje w

niklem ' planująco-porządkują- 
cym. Działa się w tym syste­
mie na rynek przez budżet i 
zakupy państwowe. Mamy tu 
do czynienia z czymś, co na­
zwano „finansowym nakrę­
caniem koniunktury”. Krótko 
mówiąc, chodzi m. in. o pod- 
ratowywanie przedsiębiorców 
zamówieniami państwowymi; 
ich wielkość w latach 1951— 
1960, opiewała średnio na 12 
procent globalnego produktu 
narodowego, w czym dominu­
jącą pozycję stanowiły zbroje­
nia...

Interwencjonizm zachodnio­
europejski polega nie tylko na 
wprowadzaniu elementów pla­
nowania, lecz także na częś­
ciowym nacjonalizowaniu nie­
których gałęzi przemysłu. W 
praktyce nacjonalizacja obej­
muje te działy gospodarki, 
które dla prywatnych właści­
cieli są raczej uciążliwe; zby­
wają oni chętnie swe udziały 
za odpowiednim odszkodowa­
niem, lokując zwolnione w ten 
sposób środki w intratniej- 
szych przedsiębiorstwach. W ' 
ten sposób nie tylko wielki 
kapitał nie doznaje uszczerb­
ku, lecz umacnia swe pozycje. 
Co -więcej, monopole na tym 
niejednokrotnie korzystają do­
datkowo — na przykład z po- 
tanionej energii elektrycznej 
ze znacjonalizowanych elek­
trowni, jak to się dzieje w 
Westfalii (NRF).

Melman Syemour — profe­
sor nowojorskiego Columbia 
University, pisał niedawno na 
łamach ,-,Ńew York Herald 
Tribune” z wyraźnym niepo­
kojem o technicznym i organi­
zacyjnym pozostawianiu w 
tyle niektórych gałęzi amery­
kańskiego przemysłu, z okrę­
towym na czele. Wypowiedź 
tę ocenić wypada jako bardzo 
znamienną. Zwłaszcza, jeśli 
zestawi się ją z innymi dany­
mi, dotyczącymi gospodarki 
Stanów Zjednoczonych: chro­
nicznym niewykorzystywa­
niem mocy produkcyjnej, 5- 
milionową armią bezrobotnych 
oraz nadwyżkami rolniczymi, 
z którymi rzekomo nie wiado­
mo co począć, gdy równocze­
śnie niemały odsetek obywa­
teli nie dożywia się. I to gdzie' 
W kraju „powszechnego do­
brobytu”.

Przytoczone fakty, to ja­
skrawe dowody fiaska inter­
wencjonizmu państwowego w 
USA. „Trzecia siła” — wbrew 
efektownej reklamie — nie 
może się uporać ze sprzeczno­
ściami kapitalizmu.

STEFAN ORYCKI

BITWA 
POD 

LENINO
„Gdy stało się jasne — 

pisze gen. von Tippels- 
kirsch w swym dziele „Ge- 
schichte des zweiten Welt- 
krieges” — że nie uda się 
powstrzymać zachodniego 
frontu wojsk radzieckich 
nacierających na Smoleńsk 
feldmarszałek von Kluge 
wyznaczył nowe linie obro­
ny dla 4 Armii, które mia­
ły przebiegać wzdłuż rzeki 
Soż i dalej przez Lenino 
na Rudnię”. Linia ta prze­
chodziła przed Dnieprem 
i osłaniała wielką magi­
stralę kolejową i samocho­
dową. Po uporczywym opo 
rze sił hitlerowskich w re­
jonie Smoleńska. 33 armia 
radziecka zbliżyła się 25 
września 1943 r. do grani­
cy Republiki Białoruskiej. 
W skład jej włączona zo­
stała polska I dywizja 
piechoty im. T. Kościuszki.

7 października otrzymała 
pierwsze zadanie bojowe: 
„przełamać obronę nieprzyja­
ciela na odcinku wsi Połzu- 
chy. względnie (wzgórze) 215,5 
i zdecydowanym natarciem 
wyjść nad rzekę Pniewka na 
odcinku B Diatel i S Diatel; 
następnie nacierać w kierun­
ku Losiewka, Czuryłowo. 
Wspiera 67 brygadę artyle­
rii haubic oraz 298 armijny 
batalion inżynieryjny”... Fakt 
wyznaczenia dywizji polskiej 
odpowiedzialnego odcinka w 
ugrupowaniu bojowym Armii 
Radzieckiej był dowodem peł­
nego zaufania, jakim dowódz­
two radzieckie obdarzało Po­
laków.

Przed frontem naszej dywi­
zji stały jednostki 89 korpu­
su 4 armii, dysponujące dużą 
ilością artylerii i dział pan­
cernych „Ferdynand”. Obro­
na niemiecka rozbudowana 
była w oparciu o podmokłą 
dolinę rzeki Mierei, umocnio­
ne wsie Połzuchy i Trygubo- 
wo, wzgórza i liczne jary. 
Głębokość od przedniego skra 
ju do Dniepru wynosiła około 
40 km.

W nocy na 12 października

cieniu przydrożnej wierzby i wyraźnie 
zdumiony ogląda się na generała. Mie- 
rzycan śmieje się: „Nie synu! Chcę łylko 
zakurzyć. A potem dodaj gazu!".

Godzina 13. Upał staje się nie do znie­
sienia. Nawet tu, nad brzegiem rzeki. 
Czarny pies wlazł przednimi łapami w 
wodę i chłepce chciwie. Ale po chwili 
ogląda się czujnie i pędzi w stronę spo­
glądającego uważnie na most generała. 
„No co, skosztowałeś juz Wisły? Masz ra­
cję". Mierzycan podchodzi na sam brzeg 
kuca i zdjąwszy miękką konfederafkę 
czerpie wodę. Obmywa twarz, potem po­
tężny kark. Kiedy raz jeszcze wyciąga rę­
kę ku wodzie, od zachodu, pomrukują­
cego do tego czasu monotonnymi odgło­
sami walki, nadlatuje gwałtowny łomot 
nawały artyleryjskiej. Generał biegnie 
ciężkim truchłem ku stojącemu pod topo­
lami łazikowi. Kierowca i dwóch oficerów 
uporczywie wpatrzeni są już w linię hory­
zontu. Chwilę później w szkłach polowej 
lornety pojawia się wirujący rój samolo­
tów. Raz po raz jeden z nich opada nie­
mal ku temu samemu miejscu. „Widać za­
częli już od Grabnowołi" — stwierdza ze 
sztuczną obojętnością Mierzycan. Jeszcze 
chwilę spogląda na zachód i decyduje; 
„Do sztabu 8 korpusu". Wskakując z za­
dziwiającą lekkością do wozu, dodaje sta­
nowczo: „A my spróbujemy jednak przez 
ten most. Nie wolno tracić czasu".

O godz. 13 oddziały grenadierów pan­
cernych dywizji „Hermann Óoering", 
wsparte także artylerią 45 dywizji grena­
dierów i 19 dywizji piechoty oraz bom­
bowcami nurkującymi, ruszają do natarcia.
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ryjskich pocisków, ale na 
szczęście podstawowa część 
środków ogniowych wroga 
została zniszczona ogniem ar­
tylerii. Tylko z części oko­
pów otworzono na Kościusz­
kowców ogień. Kompanie 
pierwszych rzutów dopadły 
zasieków, pokonały błyska­
wicznie i wdarły się do pier­
wszej linii okopów. Zawrzała 
straszna walka wręcz. Tu o 
życiu lub śmierci decydowały 
sekundy. Walka trwała krót­
ko. Pierwsza linia okopów 
była w rękach polskich. Ba­
taliony ruszyły dalej.

Wieś była silnie umocniona; 
2 pułk nacierał na Połzuchy. 
Niemcy wybudowali w zbo­
czach wzgórza, w piwnicach 
domów schrony bojowe i za­
mknęli cały teren przed wio­
ską krzyżowym ogniem kara­
binów maszynowych. Po kil­
ku energicznych atakach pro­
wadzonych pod silnym og­
niem, Połzuchy zostały zdo­
byte, Bataliony Kościuszkow­
ców zatrzymały się krwawo 
wyczerpane. Niemcy jednak 
wcale nie zamierzali rezygno­
wać z utraconych terenów. 
Do akcji ruszyło ich lotnic­
two. Od godz. 12.30 wisiało 
nieprzerwanie nad polem 
walk kontrataki niemieckiej 
piechoty wspieranej czołgami 
i ogniem artylerii nie odnio­
sły skutków. Polacy -wioski 
nie oddali.

Na lewym skrzydle dywizji 
walczył 1 pułk. Jego czołowy 
batalion skrwawiony i prze­
rzedzony dotychczasowymi 
walkami parł szybko naprzód. 
Wdzierał się samotnie, gdyż 
lewy sąsiad 1 pułku włamał 
się do pierwszej linii okopów 
niemieckich tylko prawym 
skrzydłem i zaległ pod silnym 
ogniem hitlerowskiej obrony. 
W ataku na drugą linię oko­
pów zginął dow. batalionu mjr 
M. Lachowicz rozszarpany 
miną. Dowództwo po nim ob­
jął por. Paziński i ranny już 
na początku natarcia brocząc 
krwią, prowadził żołnierzy 
dalej. Rażony drugą kulą 
padł. lecz dźwignął się je­
szcze: trzecia kula zwaliła go 
z nóg... ale batalion parł da­
lej. Żołnierze z furią wdarli 
się do wsi Trygubowa, gdzie 
wzięli do niewoli 25 hitle­
rowców. Byli osamotnieni, 
gdyż sąsiednie oddziały ra­
dzieckie pozostały w tyle. 
Niemcy ściągnąwszy posiłki 
przeszli do kontrataku. Mimo 
zaciekłej obrony wieś znowu 
dostała się w ręce hitlerow­
ców. Ich dalszy atak załamał 
się pod ogniem dywizyjnej 
artylerii. Także na odcinku 2 
pułku nieprzyjaciel jeszcze 
dwukrotnie atakował, lecz 
cofnął się. ponosząc straty 
pod artyleryjskim ogniem.

Noc z 12 na 13 październi­
ka nie była spokojna. Podod­
działy dywizyjne były wysu­
nięte daleko naprzód. Niemcy 
usiłowali pod osłoną nocy ze­
pchnąć je do tyłu. Dochodziło 
do walki wręcz, z której za­
wsze Polacy wychodzili zwy­
cięsko.

Następny dzień walki 13 pa­
ździernika był również ciężki 
jak pierwszy. O godz. 8. po 
półgodzinnym przygotowaniu 
artyleryjskim 1 dywizja 
wspólnie z jednostkami ra­
dzieckimi przeszła ponownie 
do natarcia. Natknęła się jed­
nak na tak silny ogień broni 
maszynowej, że nie mogła 
przeć dalej. Na dodatek Niem 
cy wzmocnili bombardowa­
nie. Cała flota powietrzna 
armii „Środek” („Mitte”) — 
ponad 450 maszyn — ruszyła 
na pożycie polskie. Natarcie 
sąsiednich dywizji radziec­
kich zostało również zatrzy­
mane. Ale żołnierze polscy 
wryli się mocno w ziemię. 
Wszystkie kontrataki wroga 
zostały odoarte.

Nocą polska dywizja zosta­
ła zluzowana nrzez 164 dy­
wizje radziecką, przekazując 
iej poważną zdobycz: dwu- 
kilometrowy wyłom w liniach 
wroga. Nasi kościuszkowcy 
zdali egzamin bo‘owy. W c:a- 
gu dwndnifwrch walk od- 
rMnły 1 drwizii nrzpł?małv 
pierwsze no’vcie wroga, zdo­
były szturmem wzgórze 215,5 

i wieś Połzuchy. Polacy zabili 
1500 hitlerowskich żołnierzy 
i oficerów, a 329 wzięli do 
niewoli. W ręce polskie wpa- 
dła duża ilość broni, amuni­
cji i sprzętu bojowego.

Nasze straty w zabitych i 
zaginionych wynosiły 1200 
ludzi. Najwięcej ucierpiał 1 
pułk, tracąc 30 proc, swego 
składu...

Wyrazem uznania bojowych 
zasług Kościuszkowców było 
nadanie przez rząd radziecki 
239 żołnierzom i oficerom or­
derów i odznaczeń. Trzech 
żołnierzy I dywizji: fizylier- 
ka Aniela Krzywoń, kpt. Ju­
liusz Hibner i kpt. Włady­
sław Wysocki otrzymało za­
szczytne tytuły Bohaterów 
Związku Radzieckiego. 217 
żołnierzy i oficerów otrzyma­
ło także wysokie odznaczenia 
polskie.

Co prawda hitlerowcy rzu­
cając do walki coraz nowe 
siły zaciekle bronili kluczo­
wych pozycji przed Dnieprem 
i wyparci z nich zostali do­
piero w czerwcu 1944 r.

Mimo to. bitwa pod Lenino 
będąc chrztem bojowym re­
gularnych jednostek. Ludo­
wego Wojska Polskiego, stała 
się doniosłym wydarzeniem w 
walce wyzwoleńczej narodu 
polskiego. Bez Lenino nie by­
łoby dwóch silnych polskich 
armii nad Odrą i Nysą w 
kwietniu 1945 r„ nie byłoby 
naszego udziału w szturmie 
na Berlin.

Opracował1

1 pułk piechoty i batalion 2 
pułku piechoty zluzowały od­
działy radzieckie i obsadziły 
brzeg rzeki. O 9.20 artyleria 
radziecka i polska z udziałem 
„katiusz” rozpoczęła przygo­
towanie natarcia.

Wreszcie o godz. 10,31 dano 
sygnał do ataku. Żołnierze 
czołowych batalionów obu 
punków podnieśli się z ziemi 
i, strzelając w marszu, ruszy­
li w kierunku wroga. Tyra­
liery zsunęły się w dolinę 
rzeki. Żołnierze pomagając 
sobie wzajemnie, zabłoceni, 
przemoczeni po pas wydo­
stali się na drugi brzeg i 
poszli do przodu. Przed nimi 
kłębiły się wybuchy artyle-

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Poznaniacy 
dla rurociągu

„Przyjaźni"
Przed paroma dniami na­

stąpiło uroczyste połączenie 
polskiego i niemieckiego 
odcinka rurociągu „Przy-‘ 
jaźni”. Pozostało tylko tro­
chę prac wykończeniowych 
oraz prób i będzie można 
rozpocząć jego eksploata­
cję. Warto więc wiedzieć, 
że ta gigantyczna magistra­
la liczy na terytorium Pol­
ski — 640 km długości. Zu­
żyto na nią 64 000 ton wy­
sokogatunkowej stali. Dla 
zakopania rur trzeba było 
przeprowadzić roboty ziem­
ne obliczane na prawie 2 
miliony m sześć. Spawacze 
musieli wykonać 64 000 
spawów o łącznej długości 
112 000 m. Izolacja rur po­
chłonęła kilkaset ton spe­
cjalnego asfaltu i milion m 
kw. tkaniny izolacyjnej.

Przy budowie polskiego 
odcinka pracowało przez 
trzy niemal lata około 1,5 
tys. ludzi, a w tym wielu 
poznaniaków. Pracowali 
dobrze, bo roboty zostały 
zakończone przed termi­
nem. Niemiecka Republika 
Demokratyczna nagrodziła 
z okazji połączenia ruro­
ciągów 7 naszych budowni­
czych — pamiątkowymi 
medalami. Wśród nich zna­
lazło się 3 inżynierów z Po­
znania: Dionizy Koźmiński, 
Włodzimierz Pieszak i Bo­
lesław Piesiak.

Na przyspieszenie budo­
wy ogromny wpływ miała 
niewątpliwie ofiarna praca 
załogi oraz cenne uspraw­
nienia i pomysły racjonali­
zatorskie. Np. dzięki opra­
cowaniu nowej technologii, 
praktyczniejszej niż to prze 
widywała dokumentacja, 
udało się ominąć 14 przejść 
przez bagna, a nadto skró­
cić linię rurociągu o 2 km. 
Uproszczenie metody poko­
nywania rzek znacznie skro 
ciło czas prac ziemnych i 
montażowych. Dało to w 
efekcie także ogromne o- 
szczędności obliczane na 
miliony złotych i setki ton 
stali. Walna tu zasługa inż. 
inż.: Bolesława Piesiaka. 
Zenona Kardisa, Adama 
Dzi ur zyń śkiego, KI omen s a 
Agafonowa. (zm)
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Franciszka, 
Pauliny

czwartek Słońce: 
W. 6.08 — z. 17.11

KALISZ — „Człowiek człowie­
kowi”; KROTOSZYN „Gbury”.

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Dziewczyna w 
hotelu”, CZARNKÓW — Rj0 
Bravo”; GNIEZNO — Lech; 
„Czarny monokl”, Polonia: „Sław 
ne miłości”, GOSTYŃ — „Teresa 
prowadzi śledztwo”, JAROCIN _  
„Złodziej w hotelu”; KALISZ _  
Kosmos: „Godziny nadziei”, Oaza- 
„Komiczny Łwłat”, Stylowe: 
„Marsz żałobny”, KĘPNO _  
„Smarkula”, KOŁO — „Podpisa­
no, Arsen Łupin”; KONIN _  
Energetyk — nieczynne, Górnik 
— „Jak zdobyć męża”, KOŚCIAN 
— „Biały kanion”, KROTOSZYN 
•— „Kapitan Fracasse”, LESZNO 
— „Królewskie dzieci”, MIĘDZY­
CHÓD — „Żołnierz i bohater”, 
NOWY TOMYŚL — „W ślepej u- 
liczce”, OBORNIKI -— „Pan bez 
mieszkania”; OSTRÓW — Roma: 
„Dwa oblicza zemsty”, Słońce: 
„Rancho w dolinie”, OSTRZE­
SZÓW — „Lotnisko nie przyjmu­
je”; PILA — Iskra: „Krzyżacy”, 
Millenium: „Pasażerka”, PLE­
SZEW — „Śniegi w 'żałobie”, RA­
WICZ — „Dzieci cyrku”, SŁUP­
CA — „Tysiąc oczu dr. Mabuse”, 
ŚREM — „Babette idzie na woj­
nę”, ŚRODA — „Moderato Canta- 
bille”, SZAMOTUŁY — „Po la­
tach”, TRZCIANKA — „Serce 
i szpada”, TUREK — „Kapitan 
Leś”, WĄGROWIEC — „Czerwone 
berety”, WOLSZTYN — „Rewia 
snów”, WRZEŚNIA — „Żywa wo­
da”.

RADIO -
WARSZAWA I: — 7.25 — Mu­

zyka; 7.45 — Dla dzieci; 8.30 — 
Plebiscytowa piosenka miesiąca; 
8.50 — Z cyklu: „Zasady i kon­
flikty moralne”; 9 — Dla klas: 
III i IV; 9.20 — Muzyka dla 
wszystkich; 10 — Z cyklu: „Lu­
dzie naszej armii”; 10.30 — Mu­
zyka barokowa; 11 — „w starym 
Gdańsku”; 11.20 — Transmisja z 
Wrocławia; 11.50 — Saraste: Mel. 
cygańskie; 12.15 — „Roln. kwa­
drans”; 13 — Dla klas: V—VII; 
13.25 — W kręgu neoromantyzmu; 
14 — „Do widzenia”; 14.30 — 
Transmisja z Łodzi: Koncert roz­
rywkowy; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 — 
Z cyklu: „Das wohltemperierte 
Klayler” Jana . Sebastiana Bacha; 
Preludium i Fuga nr 44, a-moll; 
15.28 — Muz. rozr.; 16.05 — Z ży­
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.25 — Ludwik vąn 
Beethoven; 18 — Reportaż lite­
racki; 18.20 — Publicystyka zagr.; 
18.30 — Kurs nauki jęz. ang.; 19.05 
— Radiowy Teatrzyk Miniatur; 
19.30 — Melodie operetkowe; 20.26 
— Sport; 20.30 — Giuseppe Verdi: 
„Traviata” — w 150 rocznicę uro­
dzin kompozytora; 22.40 — Muz. 
taneczna.;

POZNAŃ: — 7.55 — Muzyka; 
8.35 — „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 8.50 — Polskie mel. ludowe; 
9.05 — Koncert; 9.45 — Kurs nau­
ki jęz. franc.; 10 — Mozaika mel. 
rozr.; 10.30 — „Rosyjski charak­
ter”; 11 — Koncert symf.; 12.15 
— Muzyka ludowa; 12.45 — „Na­
sze sprawy codzienne”; 13 — Pie­
śni w wykonaniu Ryszarda Tara­
sewicza; akompaniuje Tatiana 
Woy tasze wska; 13.20 — Gra Or­
kiestra Mischy Michaeloffa; 14.25 
— Felieton G. Górnickiego pt.: 
„Czy to już wszystko”; 14.35 
— Publicystyka zagrań.; 14.45 — 
Dla dzieci starszych: „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Koncert Drezdeń-

Na polach Wielkopolski

Przyspieszyć siewy i wykopki
YYT^rew zapowiedziom meteorologów o długiej i słonecz- 

’ nej jesieni, zbliża się szybkimi krokami zima. Wystą­
piły już pierwsze przymrozki, które będą coraz częstsze. O- 
pady i obecne chłody powinny stanowić sygnał do kończe­
nia prac w’ polu. Opóźnienia, jakie dostrzegamy wszędzie — 
mogą się mocno zemścić na rolnictwie.
Sytuacja na polach Wielko­

polski nie jest pocieszająca. 
Poprzednie informacje, prze­
kazywane nam przez Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN, brzmiały zbyt op­
tymistycznie. Po dokładniej­
szych kontrolach okazało się, 
że roboty jesienne są jeszcze 
daleko w... polu. Tak np. 30 
września minął agrotechnicz­
ny termin zakończenia siewu 
żyta. Niestetv, nie został on 
dotrzymany. Do 8 bm. zasia­
no bowiem w województwie 
poznańskim 470 tys. ba żyta, 
czyli 93 proc, przewidzianego 
areału. Duże onóźnienia notu­
je się w powiatach: rawic- 
kim — tylko 62 proc, planu, 
gostyńskim — 68 proc., nowo- 
tomyskim — 84 proc., wrze­
sińskim i leszczyńskim.

Jeszcze gorzej, a w niektó­
rych powiatach wprost kata­
strofalnie przedstawia się 
sprawa zasiewu pszenicv ozi­
mej. Na plan wojewódzki, wy­
noszący 100 tys. ha, zasiano 
do 8 bm. tylko 75 tys. ha. O 
r większemu areału nszenicy 
mówi się nie od dziś, a co 
najmniej trzy lata. Tymcza­
sem służba agronomiczna na 
wsi, w powiatowvch radach 
narodowych narzeka na zbyt 
krótki termin realizacji za­
dań. Największe opory i za-

skiego Chóru Chłopięcego „Krcuz 
chor”, dyryguje Rudolf Mauers- 
berger; 15.20 — Daniel Francois 
Auber: Uwertura do opery ..Dia­
menty koronne”; 16.25 — Sport; 
16.35 — Soliści i zespoły rozrywk. 
NRD; 17.12 Reportaż Włodzi­
mierza Goszczyńskiego pt. — „O 
dzieciach nie-specjalnej troski...”; 
17.25 — Koncert Poznańskie: Pięt­
nastki Radiowej; 19.30 — Ekono­
miczny problem tygodnia; 19 45 
—- Mozaika rytmów i mel.; 21.27 
•— Suort; 21.40 — d. c. mozaiki — 
rytmów i melodii: 20 „Sąd 
idzie” — słuchowisko wg kome­
dii Georgesa Courteline’a; 23 — 
Międzynarodowa Trybuna Kom­
pozytorów w Paryżu — 1963.

wiadomości: 5.39. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 21, 23.50.

TFLFWI7IA
POZNAN i PROGR. OGOLNOP.: 

10.55 — Program szkolny: język 
polski dla klas V; 16.30 — Wysta­
wa Gospodarki Wiejskiej — re­
portaż z Moskwy; 17 Wiado­
mości dziennika TV; 17.05 — Dla 
dzieci: „Dla każdego coś miłego”; 
17.35 — Ciekawostki matematycz­
ne; 18.15 — „Spotkania z przyro­
dą”; 18.45 — Film ser.: „Inspektor 
Leflert”; 19.15 — Program public. 
dla młodzieży: „Zaczęło się od 
malwy”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.30 — PKF; 20.40 — 
Program publicyst.: — „Synteza 
wielkiej mody”; 21.10 — Opera 
buffo Rossiniego: „Jedwabna dra­
binka”; 22.20 — Wiadomości
dziennika TV. 

niedbania napotyka się w po­
wiatach o typowo pszennych 
glebach, gdzie przecież nie 
występują takie trudności z 
wynalezieniem odpowiednie­
go stanowiska pod uprawę 
pszenicy. Dla przykładu: — w 
powiecie rawickim zasiano za­
ledwie 25 proc, przewidziane­
go planem areału, w powiecie 
kościańskim — 53 proc., mię- 
dzychodzkim i trzcianeckim 
(małe plany) około 45 proc., w 
powiecie szamotulskim — 63 
proc. Regułą jest, że na ogół 
tam, gdzie nie wymieniono 
pszenicy na czas, nie została 
ona zasiana. Powiat rawicki 
wymienił tylko 51 proc, prze­
znaczonej do odnowienia 
pszenicy, powiat leszczyński 
■— 56 nroc., kościański — 53 
proc. W gminnych spółdziel­
niach pozostało jeszcze 100 ton 
ziarna kwalifikowanego, prze­
znaczonego pierwotnie na 
kontraktację pszenicy kon­
sumpcyjnej. Od 28 września 
ta zasada nie obowiązuje. — 
Można wymieniać na dogod- 
niejszych dla rolników warun­
kach.

Wojewódzki plan kontrak­
tacji pszenicy też nie został 
wykonany, jedynie 12 powia­
tów zrealizowało swoje zada­
nia. Trzeba by jeszcze zakon­
traktować prawie 7 tys. ha. 
Ciekawe, że mimo wykonania 
planu zasiewów pszenicy w 
powiatach: kaliskim (6.800 ha) 
i gostyńskim (7.400 ha), z kon­
traktacją jest tam kiepsko. — 
Widocznie służba rolna nie 
potrafiła przekonać rolników 
o korzyściach kontraktacji — 
która trwa nadal (można pod­
pisywać umowy na obsiane 
już areały).

Opóźnione są nie tylko sie­
wy, ale i wykopki. Sprzątnięto 
z pól około 65 proc, ziemnia­
ków, pozostało jeszcze do wy­
kopania blisko 80 tys. ha. — 
Szczególnie duże opóźnienia 
notuje się w środkowej części 
Wielkopolski, od Obornik po- 
cząwsz.y, na Rawiczu kończąc.

[ Ze starych papierów 
ipowstają 
OWE KSIĄŻKI j 

-zbieraj makulaturą

Dalsze czekanie, aż ziemniaki 
dojrzeją, nie ma już sensu — 
więcej nie urosną, najwyżej 
mogą zamarznąć na polu. Nie 
wolno zapominać, że mija 
pierwsza dekada październi­
ka i z tą, długą jesienią na 
dwoje babka wróżyła...

Rozpoczyna się kampania 
cukrownicza, a więc trzeba 
przystąpić do kopania bura­
ków. Do tej pory wybrano o- 
koło 4 tysiące ha, czyli 5 proc, 
areału. W ślad za Zbierskiem 
ruszą wkrótce 1 inne cukrow­
nie w województwie, które 
muszą mieć zapas surowca do 
przerobu.

Zatem wniosek ogólny, trze­
ba koniecznie przyśpieszyć 
prace połowę, żeby uniknąć 
ewentualnych strat, zarówno 
w zasiewach zbóż ozimych — 
które muszą mieć odpowiedni 
czas do wegetacji, zanim na­
stąpią mrozy, a także w oko­
powych, których urodzaj nie 
będzie w tym roku najwyż­
szy. Dalsze zwlekanie z sie­
wami i wykopkami, przynie­
sie bowiem więcej szkody niż 
pożytku, (emp)

S'użba zdrowia 
w Pile

Zagadnieniom Służby Zdro­
wia poświęcona była ostatnia 
sesja Miejskiej Rady Narodo­
wej w Pile. Z referatu Kie­
rownika Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej — dr Ry­
szarda Bendery — wynikało, 
że sytuacia w pilskim lecz­
nictwie otwartym i zamknię­
tym stałe się Doprawia. Pod­
mokła się liczba lekarzv spe­
cjalistów i personelu pomoc­
niczego. Placówki służby zdro­
wia wzbogaciły się w ostat­
nich dwóch latach w potrzeb­
ny sprzęt i wyposażenie.

Na czoło aktualnych po­
trzeb służby zdrowia w Pile 
wysuwa się konieczność ob­
sadzenia w szpitalu wakują­
cych etatów anestezjologa, 
okulisty, ortopedy i radiologa. 
Naglącą sprawą jest także 
rozwiązanie problemu adapto­
wania niektórych pomiesz­
czeń w scmym szpitalu na 
rzecz mieszkań dla pielęgnia­
rek.

Mieszkańcy Koszyc przed­
mieścia Piły z zadowoleniem 
powitali zapowiedź władz 
miejskich o uruchomieniu 
tam trzeciego rejonu lekar­
skiego.

Ojcowie miasta poczynią 
także starania o zorganizo­
wanie dwóch żłobków przy 
większych zakładach pracy, a 
w następnej 5-latce przystą­
pią do budowy żłobka miej­
skiego. K. C.

Uroczystości powiatowe

W rocznicę bitwjj
pod Lenino

października mija 20 lat od historycznego dn[a12 
w 
zmierzyły się w bitwie pod 
jeźdźcą.
W Ostrowie organizatorzy 

przygotowali się do uroczy­
stości. Dziś ulicami miasta 
ruszy capstrzyk, który zakoń­
czy się apelem poległych na 
Rynku. 11 bm. o godz. 18 w 
sali Domu Kultury Koleja­
rza odbędzie się uroczysta 
akademia. W części artystycz­
nej wystąpi kapela ludowa im. 
Namysłowskiego z Lublina. 
Wreszcie 12 bm. organizatorzy 
przygotowali na godz. 18.30 
ognisko harcerskie na placu 
przy ul. Wysokiej — również 
z występami artystycznymi.

W okresie października i li­
stopada w zakładach pracy 
i szkołach odbędą się wie­
czornice i spotkania z przed­
stawicielami Ludowego Wojs­
ka Polskiego, (rj)

Z okazji 20-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego odbędzie 
się dziś o godz 18 w sali Do­
mu Kultury w Lesznie uro­
czysta akademia. W progra­
mie: referat okolicznościowy 
oraz część artystyczna w wy­
konaniu robotniczego zespołu 
„Bard” z Lubońskich Zakła­
dów Przemysłu Ziemniacza­
nego. Konferansjerkę popro­
wadzi znany humorysta i ga­
wędziarz Stanisław Struga­
rek.

W7 piątek rano ro7poc”n;e 
sie narada prezesów Ligi 
Obrony Kraju, połączoną z 
pokazem sprzętu wojskowego. 
O godz. 18-tei jest przewi­
dziany capstrzyk. Jako punkt 
zbiórki wyznaczono Plac Wios 
ny Ludów, skąd nastąpi prze­
marsz ulicami: Klonowicza, 
Słow;ańską, Rynkiem. Lesz­
czyńskich i 17 Stycznia na 

którym regularne jednostki Ludowych Sił Zbrojny^ 
Lenino z hitlerowskim na

p!Lac przy ul. Racławickiej 
gdzie nastąpi uroczysty apej

W dniu pamiętnej rocznie 
(12 bm.) o godz. 6 zostań: 
odegrana pobudka z wieży ra 
tuszowej, a o godz. 10 delega 
cja leszczyńskich zakładó; 
pracy, przedsiębiorstw i m}( 
dzież szkolna zbiorą się j 
placu przy ul. Racławickie 
gdzie po odczytaniu roz!^ 
zów złożą życzenia i upomie 
ki przybyłym delegacjom żol 
nierzy Wojska Polskiej 
Oficerowie WP wezmą udzij 
w spotkaniach z załogami 1{ 
szyczyńskich zakładów prac 
i z młodzieżą szkolnych kt 
Ligi Obrony Kraju. (R)

Na konińskich trasach 
autobusów PKS

Na drogach wiodących i 
Konina i sąsiadujących z nil 
miejscowości panuje teraz ; 
żywiony ruch. Rozbuduwuja 
cy się tu okręg przemysłów 
potrzebuje sporo pracown 
ków, toteż Wojewódzkie Prze 
siębiorstwo PKS przerzuci 
dla przewozów ludzi doję 
dżających do pracy i innyc 
pasażerów kilkadziesiąt aut( 
busów z kilku ekspozytur

W rezultacie, na drogach tt 
go okręgu przemysłowego ki 
suje obecnie około 130 auti 
busów. Lecz mimo to, zwłas; 
cza po godzinie 7 rano, n 
zabierają one niekiedy stt 
dentów, pobierających naui 
w Koninie. Z tej przyczyn 
młodzież traci wiele wyki! 
dów lub spóźnia się na ni 
nie mając zabezpieczone: 
miejsca w autobusach, prz; 
cięż wykupuje ona miesiąc: 
ne bilety.

Kierownictwo PKS powim 
więc podjąć • odpowiedni 
środki dla zmiany istniej; 
cej sytuacji i pouczyć kierou 
ców o ich obowiązkach.

Jeżeli już mowa o PK! 
warto wspomnieć, że w na; 
bliższych miesiącach ukońci 
się w Koninie budowę stać 
obsługi i warsztatów naprav 
czych dla około 150 autobi 
sów. Ułatwi to naprawę w 
zów i utrzymanie ich w & 
towości technicznej. W zwi< 
zku z dalszą rozbudową pnt 
myślowego okręgu jednak ii 
inwestycja nie wystarczy. D) 
rekcja Wojewódzkiego Prz® 
siębiorstwa PKS zamień 
zatem wybudować w przj 
szłości w Koninie drugą z< 
jezdnię oraz nowy dworze 
dla pasażerów. (1)

t -----
Dnia 8 października 1963 r. zmarł nagle, prze­

żywszy lat 54, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Marian Butowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

SYNOWIE, CÓRKA Z MĘŻEM I WNUCZKĄ
7163g

Dnia 8 października zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., ukocha­
ny mąż, najdroższy ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 69 śp.

Stefan Grześkowiak
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 
16.30 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

| Poznań, ul. Na Miasteczku 3.

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE OWiŃSKA

przvjmie OBOROWYCH©wińska

w Poznaniu 7082g

W717116.

Stanisław Rogowicz
Dnia 8 października 1963 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

pow. Poznań, 
autobusowa, '

poczta Owińska, stacja kolejowa,

z wieloletnią praktyką oraz KSIĘGOWEGO MA­
GAZYNIERA. W7267

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

FABRYKA CZĘŚCI ZAMIENNYCH MASZYN R0> 
NICZYCH w Mogilnie, ul. Dąbrowskiego 7 tel. ! 
zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW7 I TECHNIKO 
TECHNOLOGÓW. WH

Pracownicy poszukiwani

4-lćtnim dziec-stwa

Z SLEDZIKOWSKICH

wtorek

przyjmę. Zgłoszeniadniu po południu. Kasprzaka
m 9. 6732g

Pomoc domowa potrzeb-

7059g K7329

na. Warunki 
szćnia inż. 
Ogrodowa 10 
dżiny 16—20.

dobre. Zgło- 
Borkowski, 

.m 1 od go- 
6729g

Gosposia samodzielna z 
referencjami do małżeń-

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA

Bufety dwa dębowe sf 
sznie sprzedam. Sniad* . 
kich 7 m 2. 70. ,

wieczorem tec

Zbysławowi Żaczkowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Z POWODU ŚMIERCI JEGO MATKI 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
z Przedsiębiorstwa Skupu Zwierząt Rzeźnych

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENOWE 
GO w PILE zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW I 
TECHNIKÓW BUDOWNICTWA. Pracownikom zamiej 
scowym po okresie próbnym zapewniamy mieszkanie 
w budynku własnym w I kwartale 1964 r. Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres PBT Piła, ul. Kilińskiego

ZAKŁADY STOLARKI BUDOWLANEJ WROCŁA" 
PSIE POLE, ul. Zakrzowska 19 — zatrudnią natyd ■ 
miast: '

— 1 INŻYNIERA - TECHNOLOGA BRAM 
DRZEWNEJ,

— 1 TECHNIKA - TECHNOLOGA BRAM 
DRZEWNEJ —

pożądana praktyka w przemyśle drzewnym — szcS 
golnie w stolarce budowlanej.

W miesiącu październiku istnieje możliwość uS 
skania mieszkania zakładowego. Stanowisko on 
warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. WI-

Dnia 8 października 1963 r. zmarła w wieku lat 80, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa i najukochańsza żona, matka, siostra, 

, teściowa, babka i prababka, śp.

Katarzyna Mniejżyńska
z domu Grzechowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 października ^r. o godz. 15.15 
na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

Wózek ,,Verolex” 
ccm, trzykołowy spń 
dam inwalidzie. Tek'1

Małgorzata Sz. z szamotulskiego. 
Dwuizbowa Szkoła Rolniczo- Gos­
podarcza (z internatem) znajduje 
się w Szamotułach, zaś szkoły 
przysposobienia rolniczego miesz­
czą się w Niezdrowie, Duszni­
kach, Grzebieńsku, Nojewie, Ob- 
rzycku, Pniewach, Kaźmierzu,
i Niewierzu (wszystkie miejsco­
wości znajdują się w pow. sza­
motulskim. (2404)

Regina U. z poznańskiego. Kur­
sy w zakresie gospodarstwa do­
mowego prowadzi Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Praktycznej 
Poznań, ul. Lampego 7, tel. 14-45.

(2405)
Kazimierz Sz. ul. P. P. R. 33. 

Wszelkie sprawy związane z wy­
jazdem za granicę regulują Biura 
Paszportowe przy Wojewódzkich 
Komendach Milicji Obywatelskiej.

(2454)

440-52._____________
Sprzedam samochód 
skwicz w idealnym s 
nie. Poznań, Bogusią 
skiego 12a m 4. 691

K7330

Dnia 7 października 1963 r. przestało bić wierne serce Matki. Po krót­
kich cierpieniach zakończyła swój pracowity żywot, namaszczona Olejami 
św., nasza najukochańsza mamusia, babunia i prababunia, najdroższa
kuzynka i ciocia, śp.

Heliodora Hadrysh
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o godz. 14.45 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

Poznań, ul. Grunwaldzka 41 a m. 1. 
Buffalo, Chicago, Detroit.

Kazimierz larmoiiński
lekarz medycyny

kierownik Ośrodka Zdrowia w Miłosławiu,' • 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi ora^ 

Odznaką za Wzorowy Pracę w Służbie Zdrowia,
zmarł dnia 8. X. 1963 r., opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 69.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza na Junikowie w 
11 października br. o godzinie 15.45.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUKI

Poznań, ul. Poznańska 58 a m. 2.

kiem na stałe potrzebna. 
I Korzystne warunki. Po- 
! znań, Libelta 31 rn. 2. 
j______________ 7045g
Dochodząca do, małej ro- 

j dżiny potrzebna. Mar- 
; chlewskiego 50 c m. 2 
, (narożnik Łąkowej). 7014g 
i Dochodzącą pomoc domo-

Sprzedam samochód 
łolitrażowy Citroen 2C 
Dąbrowskiego 72 waP 
tat samochodowy. 6Sf
Sprzedam ciągnik Ud 
45 w dobrym stanie 
niusz Bąkowski, Pols*. 
wieś stacja Pobiedzi'; 
powiat Poznań.

HED3B|
Taksówce zostaw^

kę z podręcznikami 
'••lasy. Proszę o 
Nowak, Startowa 4.
Skradziono książęca 
Ubezpieczalni Spolecz" 
Wiktoria Zykowska, P0 
nań, Marcinkowskiego. 

6^
Zgubiono świadectwo ' 
kończenia 7 klasy. 
ryk Galewski, Krotosz. 
Rynek 15. 231*


